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Miejsce i czas wydarzeń Polska, współczesność
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Kiedyś miałem przygodę z sikorkami
Myszy mi wchodzą do uli, wiadomo. Kiedyś miałem przygodę z sikorkami, które tam
się tłukły. Zresztą często na wylotach widać ślady sikorek. Stukają, stukają, wychodzi
pszczoła, cap i następna. No to musi być pogoda tak w okolicach zera stopni, żeby
one nie wychodziły masowo, ale jednocześnie żeby nie były na tyle zmarznięte, żeby
była w stanie tam wyjść jakaś pojedyncza sztuka. Wiem, że dzięcioły. Mi dzięcioł
nigdy żadnego ula nie załatwił, ale ja widziałem korpusy po dzięciole –styropianowe z
dziurą  taką,  że  człowiek  mógł  włożyć  głowę.  Poza  tym,  no  cóż,  największym
szkodnikiem jest warroza. Motylice, to one może w samych ulach nie. Ja przyznam,
że co roku mi się udaje założyć jakąś hodowlę motylicy. Jeśli  mam jakiś korpus
zapomniany, gdzieś tam schowany, potem się wyciąga, ale kaczki bardzo lubią. 
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